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Drożyzna szaleje. 


Czytelnicy gazet tvle się już naczylali za- 
pewnień, że zbiory w Połsce są świetne że 
olbrzymie ileści zboża mamy na wywóz, że dzie- 
siatki tysięcy wagonów ziemniaków zgnije, je 
żeli zostaną w kraju, że posiadamy nadmiar 
'pvdła, jaj 1 wielu imych rzeczy do codziennego 
spożycia. Zapewnia o tym przesyceniu kraju 
ustawicznie rzad i poszczególni ministrowie z 
osolnia, (wierdzą to urzędy statystyczne. Slo- 
wem wszystko usiluje. biednego konstrnenta, 
przekonać, że mieszka w kraja mlekism i min- 
dem plynacym. 

A wraz z iyani pocieszajacymi wiadomościa 
wi spolvka sie oh cońdzienur: ua largu ze zja- 
wiskien. że „ każdym dutem wszystko jesi coraz 
droższe, a skoki can są lak gwałtowne, jak silne 
są zapewuiomia 0 „ohłitości urodzajów. Bo do 
szliśmy już do cen rekordowych. Podobno psze- 


niew słochodzł już do 35.000 mk. za. 100 ke. hos’ 


rendiulmo są cenv żyta. ziem duków( i jaj; cukru 
ma móżna dostać, milego dochodzi sł 400 mk, 
za bo, W pawe z. tau idzie czna ubrania, bu- 
tów, połolmie jak węgla I laryt, podnoszonych 
ustuwiczbie prze rząd. 

Siyszałem bievś żariohliwe powiedzenia, 
że im lepsze urodzauj, bt m wvzsze są ceny. | lo 
nieprawedoportobn= w normalnych warunkach nie 
do, pomyślenia logiczny I gospodarczy absurd, 
warokecnio za sobą wszystkie pozory słuszności, 
Zbiory są dobre, als ceny są jeszcze lepsze, do- 
szły bowiem dv fantastycznej wysokości M zja- 

iska le wiążą się też ze spadkiem waluty, 


wi 
która zeszla juź do notowań 11.000 mk. za do- 
lara, a w Zurychu zu 100 marek nie wiete wie- 
już placa od QOS teniynm szwajcarskiego 
bLtikwi musiał w pumióci każdego momenl 
zwaltowręgo, i nagłogo wzrosiu dUrożyzny w 
Polsce. Mianowicie, gdy pod wpływen napora 
wsi i kopców zniesślono wszelkie ograniczenia 
handlowe, gdy wprowadzono L zw. walay ban- 
del i „prym alnej mievatrwie pozostawiono losy 
sopsumiującego spoleczoństwa. wiody huluość zo 
stala wydana na Mp spekulantów. Cry uchsło- 
no kontyngeni zbożowy! I nio wprowadzono ži 
danego el 224 socyalistow sekwestru, rozpoczeły 
sie prawdziwe orgie. 

Pamiętamy WEZYSCY, jak to ze siron iutere- 
sowanych  obiecywand, że wolny handol za- 
pełni lnrgi i magazyny kupców, że w drodze 
wolnej konkurenevi ustalą stę, a nawel obniża 
sie ceny. 

Że z tych zapewnień nie pozoslał w rzeczy- 
wisłości ani cień, przeciwnie rozpoczęło sie bez- 
karne ograliant" konsumenta, Jego doświadczył 
każdy, m ŻAL ciężko ZAPPA COWAN GEO Urosza, 

l dziś wszelkie apole do władz spolwkają 
się z ich odpowiedzią, że wobec wolnego haudla 
niczego zrobić niż można, bo ostatnio zzniesiono | 
nawet urząd walki z lehwą, gdyż i ten przyj 
swej nieudolności kłuł w oczy wielbicieli prv- 
waimej iuicyaletwy. 

To co widzieliśmy w Rosyi I na ww pa- 
trzymy w. Wiedniu, to samo zjawisko przeżywa 
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| KONSTANTYNOPOL, 10 X (Pat.). Stabe od- 

| działy tureckie, które weszły do strefy neutralnej 

pod Ismidem zostały wycolane. 
KONSTANTYNOPOL, 10 X (Pat. Wolność 

| żeglugi przez Bosłor zawieszona w niedzielę przez 


Y! SOCYALISTYCZNEJ 


Rok V; 


CENA PRENCMENALT: 

Wa Lwonia miemięcznia 1650 Mk., z dosławą 
do domu 1559 ME., na piowincyi 1830 Nk., 
za granicą 3000 Ak 
CENA OGŁOSZEŃ: 

QGgłoszenie miejscowo | ramiajstowe; Zu 1 
wierwz nomnareil. !-szp. Ogłoss, zwykł. (z6 
kaisitom) Ù Mk, Za wiersz w nadeslanym 
i nekrolopii 330 Mk. Zn 1 wiernz po kroBico 
ikemusikaión 300 Mk, Za wleraz przed 
kronikę i m tekście 400 Mk. Za wiersz na 
l-mej stronie 500 Mh. Drobno eg'oszosia 
za uwo W Mk. Za kupnó, sprzeuaż 3u Mk, 
PDaskl Ba ttr, takut. u góry ŻW Mk. u doru 
240 Mk. Za miejcea reaerw. 26 proc, itede) 
Ogłoszenia zagrau. o Aub pr, UTOL 


kdresed. idm. Lwów. 80 NK. 
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Doakots sprawy grecko-tureckiej. 


Opuszczenie pasa neutralnego przez Turków. 


angielskiego generała na skulek wkroczenia wojsk 
tureckich do strefy neutralnej wobec wycofania 
tych wojsk została w poniedziałek znowu przy” 
wrocona, 


Turcy wstrzymajli wszelkie operacye. 


LONDYN. W X Pat). Reuter donosi z 
| Konstantynopolu, lsmet pasza zakomunikową: 
generałowi Harringtonowi, że zaiządzil wstrzye 
imanie wszelkie: operacyi wojskowych. Wedie 
dalszej depeszy z Moudanii wiadomość o popło- 
chu, jaki miał się ujawnić w Konstantynopolu 
z powodu postawienia ultimatum przez Turków 
jest nieuzasadniona. Turcy wogóle żadnego ulti- 
matum nie stawiali Julro zakomunikuje gan. 
Harrington Ismedowi paszy*propozycyę mocarstw 
w sprawie oddania Tracyi i opróźnienia strefy 
nentralnej, Dzień 16 b. m. będzie dniem kryty- 
CZNYM 


"z s . .* 
Rokowania w Mioudanii. 

PARYŻ. 10 X (Pat). Na osłatniem posie- 
dzeniu nie omawiano sprawy Tracyvi, Isimed pa- 
sza domagał się klauzuli, dotyczącej uwolnienia 
jeńców cywilnych i wojskowych znajdujących 
się w ręku Gqeków i to bez równoczesnego świad- 
czenia ze strony Turków. Generałowie alianccy 
oświadczyli że nie są kompetentni w tej sprawie, 
Wyslali oni noty do swych rządów w sprawie 
jeńców cywilnych. Sprawa jeńców wojskowych 
ma być bezpośrednio uregulowana przez strony 
wąlczące. 

—aę+— 

PARYZ 10 X (Pat). Wolff. Według donic- 
|sienia „Matina*, wysłano do Kemala telegram 
¿ wezwaniem, aby osobiscie przybył do Mouda- 
nii celem przyspieszenia narad. 


BERLIN. 10 X (Pat.). Telegr Comp. Spa- 
dek marki niemieckiej trwa dalej. Już onegdaj 


giełdy 0604 1/4, co odpowiadalohy parvteiowi 
berlińskiemu 3.010. Istotnie płacono dziś w Ber- 
linie ponad 3.000. 


|w Nowym Jorku marka niemiecka spadła zna- | linansistów 
cznie, a dzisiaj notowano ją na nowojorskiej, marki niemieckiej, dochodzi „Malin* do wniosku, 
ziełdzie końcowej 0034/5, zaś po zamknięciu|że teraz uwydatnia się, jakimito środkami repre 


RERLIN „10 X (Pat), Wi B. K. Jak dø- 
noszą » Angory, opuścił Nureddin Pasza wraz 


|ze swoim sztabem Smyrnę, aby objąć naczelną 


komendę nad armią kemelistyczną. Kemal przy- 
hyl do Brussy i odbędzie juiro konferencyę z 
gen. Harringtonem, a następnie uda się do Mon- 
danii. 

ATENY, 10 X (Pak). 
obiężenia. 


Ogłoszono tu slan 
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Robotnicy angielscy przeciw rządowi. 
LONDYN, 10 X (Pat) Angielska państwo- 
da rada partyi pracy powzięła uchwalę doma- 
gającą się dymisyi rządu i ogłeszenia nowych 
wyborów do parlamentu, 
— 0 0e — 


Opinia angielska przeciw b. George owi. 

LONDYN, 10 X (Pat) Reuter. Omawiając 
wypadki na Wschodzie, pisze „Morning Post". 
że Lloyd George uprawiał politykę, która skot- 
czyła się nieszczęśliwie dla kraju, dla niego i 
dla jego kolegów. — „Daily Express“ sądzi, że 
fiasko polityczne L. Georgea w kwestyi wscho: 
dniej pociągnie za sohy utratę jego autorytelu. 
„Westminster Gazette" wskazując na domaganie 
się przeprowadzenia nowych wyborów, wyraża 
przekonanie, że naród wypowie się za pulitvką, 
która jest wręcz przeciwna polityce L, George'a. 

—4 40 — 


Wieiki spadek marki niemieckiej. 


PARYŻ. 10 X (Pat.). Omawiając deniesiefiia 
amerykańskiego pismia „World“ w sprawie strat 
amerykańskich z powodu kursu 


syjnymi rozporządzają Niemcy wobec milionów 
ludz: całego światła, których zrujnowali. Tłuma- 
czy się także opór Niemiec wobec Franceyi, która 


| — sos- domaga się wypłaty rat reparacyjnych. 
| CEE E EE WPORZO TURY  POETYOTER REY ZETA AS r E 
my w Polsce. Tylko kiedy w Rosvi zamęt miat | bapitalisliyczna, reakeyjna i egoizmem przeżaria 


usprawiedliwienie w rewolucyi „a Austrya dzi-jiprawica wraz z wzbogaconym. chłopstwen są 
sicejsza należy dv najuboższych państw w buro-j sprawcami niedoli gospodarczej. © tem też spo- 
pie, to dla stosunków w Polsce brak wszelkiego | łeczeństwo niech pamięta w olrecnej akeyi wy- 
usprawiedjiw enia. Sa tylko straszne winy: nie-| borczei. 
udolność rządu i rozyasanie posiudających decy- 
dujący wpływ w panstwie warstw sa a 
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CZWARTA SERYA OBRAZU FA 


RJA „ROBINZON 


„DZIENNIK LUDOWY" 


RORSARZY 


ZNEGO W VI AKTĄCH 


KOPERNIK. 


KRUZOE, | 
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Otwarcie Sejmu śląskiego. 


PRZEMÓWIENIE PREZ. MINISTRÓW. 


KATOWICE, 10. 10. (Pat.). Na dzisiejszem 
pierwszem posiedze iu sejmu śląskiego prszytdent 
ministrów dr. Nowak wygłosi! nasiępujące prze- 
mówienie: 3. 

Naczelnik państwa dekretem z dnia 3 bm. 
zwołał sejm śląski na dzień dziiciszy. W tej ra- 
dosne; i uroczystej chwili, gdy ludność śląska, 
reprezentowana przez swoich wybrańców, przy- 
stępuje do decydowania sama o swoich sprawach 
w granicach samorządu, godzi się poświęcić na 
pierwszem miejscu gorące wspomni wie tym wier- 
nym Synom Ojczyzny, którzy ofiarnem poświę- 
peniem przyczyniii się do zadośćuczynienia spra- 
wiedliwości dziejowej. i 

Rząd poiski zdaje solie dokladnie sprawę z 
ogromu zadań, jakie przez przyłączenie tej naj. 
bardziej uprzemystowionej dzielnicy spadły na 
jego barki. Idzie tu przecież o to, by zapewnić 
przemysłowi Śląskiemu jak najszerszy rozkwit, a 
tem samem 


ZABEZPIECZYĆ KROCIOM TYSIĘCY ROBOTNI- 
KÓW I ICH RODZINOM MOŻLIWIE POMYŚL- 
NE WARUNKI BYTU. 


Rząd Rzpłtej od chwili złączenia tej dzielnicy 
z Ojczyzną nie ustaje w wysiikach, aby Życie 
gospodarcze w przystosowaniu do nowych wa- 
runków nietytko utrzymać na jego dotychczaso- 
wym goziomie, ale raczej przy umiejętnem Spo- 
żytrowania w drodze wymiany naturalnych bo- 
gactw innych województw państwa, bogactw, któ- 
remi województwo śląskie w dostatecznej mierze 
nie roznorządża zapewnić mu dalszy wspaniały 
rozkwit na chwałę i pozytek Rzpiiej. 

Po ustałeniu nowej linii granicznej przedsta- 
wiciele różnych sfer gospodarczych Śląska ska- 
rżyli się przedewszysikiem na stosunkowo wy: 
sokie cła polskie i wskazywali na niedogodno- 
ści stąd płynące. Rząd polski skargi te zbadał 
bardzo sumiennie i wprowadził na czas przej- 
ściowy cały szereg daleko idących ulg celnych, 
majacych zapewnić tak przemysłowi jak i z dru- 
giej strony szerokim sferom ludności łagodne do: 
stosowanie do nowych warunków politycznych i 
gospodarczych. W tym też celu zaraz w pierw- 
szych dniach po objęciu władzy wydane zostało 
rozporządzenie o utworzeniu Izby handlowej 2 
rękodzielniczej. Tym usiiowaniom zawdzięczać 
należy, że mimo olbrzymich trudności początko- 
wych. tętno życia gospodarczego nie ustało ani 
na chwilę. Nie mieliśmy poważniejszych bezro- 
boci. Zwały węgla od chwili objęcia nie pówięk - 
Szyły się, ale nawet dość poważnie się zmniej. 
szyły. Stosunki przemysłowe ułożą się jeszcze 
lepiej, gdy wiclkis przedsiębiorstwa. dostosowu.- 
jąc się do nowych warunków, siedziby swoich 
zarządów przeniosą do kraju. 


W. ZAKRESIE URZĄDZEŃ SOCYALNYCH 
rząd przyczyni się db ich dalszego rozwoju i 


Faszyści jako wrogowie Austryi 


RZYM, 10. 10 (AW). Przywódca faszystów 
Mussolini wysłał do de Factv, Schanzera i mi- 
nistra skarku ieiegram, w którym zapytuje ich, 
czy nie byłoby wskazanem wstrzymać wypłatę 
36 milionów lirów jako drugą raię zaliczki włó- | 


rozbudowy. Rząd poświęca najbaczniejszą uwa- 
gę sprawie udoskonalenia organizacy! władz ad- 
miuistracyjnych, na których w pi*rwszym okresie 
przynależności tej ziemi do Polski ciążą poważne 
zadania. Szczególną troskę stanowi zapewnienie | 


województwu śląskiemu w dostatecznej mierze z a: 


opatrzenia w żywność. Doslatecznej ilości 


n:ogą dostarczyć inne województwa Rzeczypospo 
litej, gdyż san obecny produkcy! rolniczej w Pol- 
sce doszedł do takiego rozwoju, że nietylko za- 
spokoi potrzeby całej ludności a więc 1 ludno: 
ści górnośląskiej, ale posiada ponadto nadwyż- 
kę ua wywóz. Na akcyę aprowizacyjną, przyznał 
już rząd doraźne wydatne kredyty, a ponadto 
zmierza do umożliwienia coraz sprawniejszego 
fukcycno wania dowozu żywności przez odpowie- 
dnie za*”%ądzenia transporiowe. W zakresie 
kolejnictwa rząd, oceniając w pełni wielką 
doniosłość, jaką przedstawia ta dziedzina admi. 
nistracyi państwa dla życia gospodarczego wo- 
jewództwa śląskiego, dąży do przystosowania jej 
do nowych warunków przez rozszerzenie oraz 
odpowiednie ukształtowanie 1 uposażenie sieci ko- 
lejowej, W kwestyi walutowej rząd wy- 
finiętą w tej mietze linią wytyczną zmierza do 
załatwienia tej sprawy. Pod tym względem jest 
konieczna wielka ostrożność, co rząd ma na uwa- 
dże, aby nie narażać skomplikowanego organizmu 
gospodarczego na zawikłania. 

Aby wyniki wyżej nakreślonych zarhierzeń 
rządu mogły być skuteczne, Kkoniecznem jest 
zgodne poparcie całego społeczeń. 
stwa, bez względu na podział narodowościowy, 
polityczny i kłasowy. Że swej strony rząd! stwiśr- 
dza, że hędzie się kierował bezwzględną bez 
stronnością przy przestrzeganiu zagadnień we 
wszelkich dziedzfaach I w odniesieniu do wszyst- 
kich mieszkańców tej prastarej dzielnicy. W tej 
myśli witam w imieniu Naczelnika państwa i 
rządu przedstawicieli województwa śląskiego i 
życzę jednocześnie zgodnej pracy i najlepszych 
wyników! obradom sejmu. 

— 


JAK SIĘ UŁOŻY SYTUACYA W SEJMIE. 


KATOWICE, 10. 10. (AW). Jeden z wybitnych 
postów polskich w nastepujący Sposób ujął sy- 
tuacyę, która wytworzyła się w sejmie Śląskim: 
Chociaż sejm polski śląski posiądić będzie bez- 
względną większość nacodową, nie będzie miał 
jednak większości stałej w sprawach iunych np. 
społecznej i gospodarczej, Stronnictwa bę. 
dą się porozumiewać od wypadku do 
wypadk u. I tak np. N. P. R, zapewne w spra- 
wach polityki ogólnej głosować będzie z blokiem 
narodowy, w sprawach zaś robotniczych z 
P. P. S. Z innych stron zapewniają, że po- 
głoski o ścisłych rokowaniach miedzy blokiem 
narodowym a N. P. R. są przedwczesne. 


zai Wła 


na rząd austryacki, celem zmiany tonu prasy 
tamiejszej. 

WAŁDEŃ, 10. 10 (AW). Z Britxen donoszą, 
że faszyści usunęli tan wszystkie napisy nic- 
mieckie, Ratrsz i gmach policyi obsadzony jest 


skiej dla Anstryi wobec tendencyi anty-włoskich | przez wojsko, Ustąpienie komisarza cywilnego 
przejawiających się w tonie prasy austryackiej. | Tyrolu Urenaro i szefa rządu Celato uchodzi 
W odpowiedzi na to Schanzer oświadczył, że | za rzecz dokonaną. i 
przed kilku dniami zwróci! się do włoskiego po- Z Trydentu donoszą, że przywikcono tam. 


ała we Wiedniu z poleceniem, by ten wpłynął | potio i spokój. i 
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POY N:ESIENIE AKCYZY NA CUKIER, 

WARSZAWA, 10. 10. (AW). Ministerstwo 
skarbu w projekcie, przedłożonym radzie miu 
strów, proponuje podniesienie akcyzy na CW.IDP 
z 200 na 300 marek za ł kg. Nowa akcyza obo- 
wiązywać zacznie doriero, od listopada b. r. 
natomiast w pażdzierniku nie wejdą w życie 
żadne zmiany. 

—N$ŚN— 
Umowa transytowa polszo-rumuńska. 

WARSZAWA. 10 A fPat.). Ministerstwo ko» 
lei żelaznych komunikuje: W wyniku rokowań 
odbytych w maju b. r. we Lwowie, podpisana 
została w Bukareszcie umowa dodatkowa do 
konwencji kolejowej polskorumuńskiej, zawar- 
tej 23 września 1921, i układ taryfowy o wpro- 
wadzenie bezpośrednich taryl kolejowych na 
przywóz towarów. Pomienione układy gwaran- 
tuja ostateczny rozwój komunikacyt kolejowej 
nucqdzy Polską a Ramuhia i siwarzają pomoc do 
uregulowania przewozów tranzyztowych przez 
te kraje z państwami (rzeciemi. 

PREZ 
ZWYCIĘSTWO SOCYALIST6GW NI ŁOTWIE. 

RYGA, 10. 10. (Pat.). W dniach 7 i 8 bm. od- 
były się na Łotwie wybory do sejmu. Co do wy- 
ników wycorów na razie.brak danych, jednakże 
udział. w‘ głosowaniu był duży. Największą licz- 
bę głosów uzyskali socyaliści następnie Niemcy, 
a potem centrowi demokraci. Przypuszczają, że 
z Rygi wejdzie do sejmu 4 socyai:iów, 8 Kiem- 
ców, 1 z grupy centrum i 1.z narodowo - chrze 
ścijańskiej partyi ceatrowo. - demokratycznej, 3 
żydów i1 4 pawyi włościańskiej. 

Polska lista uzyskała z górą 2.000 glnsów, 
il j. o 1.000 głosów więcej niż przy wyborach do 
Rady miejskiej. W Dynaburgu polska lista u- 
zyskała 3.000 głosów. 

—GE — 
O KOSZTA PLEBISCYTU NA G. ŚLĄSKU. 

PARYŻ, 10. 10. (AW). W poniedzialek na 
stąpiło tu otwarcie "posiedzenia komisyi między 
sojuszniczej dła G. Śląska. Rozważane były kosz 
ty plebiscytu, ora: sposób rozłożenia ich między 
Polskę i Niemcy. 

— $ee — 
URZĘDNICY NIEMIECCY POZBAWIENI PRA- 
WA STREJKU. 

BERLIN, 10. 10. (Pat). Zakończyły się To- 
kowania , wstępne w sprawie pragmatyki dla 
urzędników niemieckich. Co do przysięgi do 
szło do porozumienia, że urzędnicy, którzy: hędą 
wzbraniali się składać przysięgę na wiernośi. 
Rmpitej, będą mogli być usunięci. Co do prawn 
strejku, większość wypowiedziała się przeciw 
przyznaniu urzędnikom tego prawa, a omawiano 
natomiast propozycyę utworzenia Urzedu roz 
jeraczego. 

wą — 


TERRORYŚCI N EMIECCY. 


MONACHIUM. 10. 10. (Pat). Wolff. Z naka- 
zu prokuratoryj aresztowano dziś wielu człon- 
ków organizacyi , Oberland“, jako podejrzanych 
o pianowanie morderstw ma różnych osobisto- 
ściach politycznych. Wedie doniesienia jednego 
z dzienników zarzuca się im że wzywali czion- 
ków związku „Oberland* do popełniania mor- 
derstw politycznych. 
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Zerwanie rokowań rosyjskoriapońsk., 


WIEDEŃ, 10. 10. (Pat.). Agencya Rosta go- 
nosi, że osiainie posizdzeme konfereacy! rosyj- 


sko - japońskiej odbyio się 25 wrzeńsia Delegat 
japoński oświadczył, że obsazen północnej 


tecnej sytuacyj dalsze prowadzenie konferencyl 
„est niemożliwe. Joffe odpowiedział, że dciegacya 
rosyjska dążyła do porozumienia się z Japonią. 
Delegacya rosyjska protesiuje przeciw obsadzeniu 


części Sachalinu było zabezpieczeniem się przed |teryioryum rosyjskiego przez wojska japońskie. 
wypadkami podobnymi, jakie zaszły w Mikoła- | Rosyjska delegacya odjechała do Pekinu. 


jewsku. Japońska delegacya uważa, że wobec o- 
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Przecie ograniczeniem na uniwersyfecie 


„życie, Związek Akademickiej Niezależnej 


Polskiej Młouzieży Socyaistycznej we Lwowiz, | 


uadsyła nam następujecy komunikat z prośbą o 
umieszczenie: 

wotec niezgodnych z prawdą sprawozdan o 
stanowisku polskiej młoć*ieży S5ocvalistycznej 
zgrupowanej w „Życiu zajejem rzekomo na wie: 
cu nacyonalistycznych frun polskiej młodziaży a- 
kademickiej, który odcył się w niedzicle ania 
i. b. m. w sali Sokoła, we Lwowie, w sprawi. 
stosunku młodzieży żydowskiej do uniwersytetu 
podaje Zarząd „Życia do wiadomości pusicz- 
ue; „eszcze, raz stanowisko polskiej mdodzicży 
pocyalistycznej w sprawie powyższej. . 

„W ograciczeniach w Copuszczaniu do stu- 
dyów, stosowanych wobec młodzieży którejkol- 
więk narodowości wiczimy wybryki rozpasanego 
nacyonalizmu, który zwalczamy. Zwalczamy bo- 
wiem zarowno nacyonalizm po stronie polskiej, 
łąk i necycnalizm po stroni: żydowsziej. Ale my 
socya:iazi uważamy, że siemasz mnaj drogi walki 
z natyoualiernem, jak uczeczywisini nia pełnej G2 
mokracyi gollivcznej i społecznej, pełnzgo równy- 
uwsawauienia owywatelsktego I swobód wolnoś- 
ciowych. Jedną z nich jesi zagwarantowana kon- 


stytucyą wolność nauki i nauczania. I dlatego 
uważamy, Że wszechoice winny stać otworem 


każdemu mieszkańcowi tej ziżmi, czy nim będzi: 
Polak, Ukraiaice czy Żyd. Na lem stanowisku 
slalumy zawsze i nadal siać bęaziemy”. 

i o EAIEZZEGETENAK 


SCHNITZLER 
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OWACYA, 


PRZEŁOŻYŁ HENRYK SALZ. 


(Dokonczenic), 
Drzwi były dawno zamknięte. 
Przechoazący tamtędy stróż spojrzał uważ- 
nie na miodą kobietę, pociągająca dzwonek o 
półaocy. 


Po kilku sekundach otworzono drzwi, Zjawił 


się portyer z latarką w ręce... 

— Gbryste!' Panna Blandini” 
się stało? Czy pani czego zapomniała ” 

— Poświec mi pan tylko. 

August stanął tuż za nią. 

— Ten pan niema tu co robić — rzekła 
panna Blaudini, Zamknij pan. 

Odepchnęła Augusta i sama zawaria dizwi. 
Portyer zamknął je na klucz 

Idąc z portycrem przez wązki, miski kury- 
larz wiodący ma scenę, zapylała go: 

— Gzy widział pan. jak Roland odszedł? 

Portycr namyślił się i odparł: 

— Tak, proszę pani. Teraz już z pewnością 
w garderobie nikogo niema. Zamknąłem dwie 
godziny temu. 

— Czy widział pan, jak 
wtórzyła prawie błagalnie. 

W tej chwili znajdowali się na wielkiej, 
ciemnej Scenie. Latarka, którą portyer trzymał 
w ręce rzuciła krąg światła ua białą budr su. 
llera, Kulisy po obu stronach toneły w mroku 
i zdawały się rość w nieskończoność. Żelazna 
kurtyna stała jak olbrzymia ściana 

— Hm.. Gzy widziałem... odezwał się 
portyer — nie mogę sobie doprawdy, przypo 
mnieć... — Przepraszam, łaskawa pani... Tyle tu 
przed oczyma przesuwa się osób... Człowiek 
przecież uie patrzy na każdezo, nieprawdaż? 

Panna Blandini stała chwilę zamyślona. Po. 
tem szybko przeszła przez scenę za kulisy, ku 


poszedł? — po- 


Albo co? Co 


e OOO 0 y O L 


Z oświadczenia powyższego wynika, że poľ- 
ska młodzież socyalisiyczna, stojąc bezwzględnie 
na stanowisku negacyi wszelkich ograniczeń w 
stuiiyach nie wyrażała jedna: wcałe swej zgody 
na treść I lon rezołucyi żyd. wiecu akad. uchwa. 
loayth dopiero, gdy delegaci „Zycia“ złożywszy 
Gekiaracyę ozuściii salę, uważa ją powiem rów- 
nież za wyraz wykujałego szowinizmu żydow- 
skiego. 

Polska mioz. socyal. potępia rónież nietak. 
towne zachowanie się żydowskiej młodzi:ży w3- 
pege władz awademickich. , 

Niezgndne z prawdą jast równieź jakoby , Ży: 
cio“ wzięjo uu:iał w sviecu nacyonalistycznej mło: 
czieży polskiej G ia 1. października w sali „So- 
koia, i jakoby Goisxa miodz. socyal. solidary- 
zowaią się z rezclucyami, które iam zapadły. 
Zarząd „Życia stwieraza że na zebraniu człon 
ków „Zycia“, odhytem dnia 30. 9. b. m w spra. 
wie wzięcia udziału we wiecu endeckim, po u- 
czielediu absblutorcyum kol. Karniolowi I kol, 
Gracanowi zapadia uchwala że „Życie we wie- 
cu nacyonalistycznych grup dakad. dnia 1 10 
żaunego udziaiu nie weżmie, ani zadnych oś- 
wia.ezeń sie złoży, Na wi eu tym tedy imieniem 
połsniej mioczieży sożya sist nie przemawia, 
ani grzemawiać rie mila: prawa. 

Zarząd „Życia Związku Polsk. Niezal. Mlo 
dzieży Socyal. 


małym schodkorm. 

Gdy wstępywała na pierwszy stopień. zawo- 
łai portyer, który odprowadzał ją z lalarką 
w ręce: 

— Ależ pani — to przecież jest męska gar- 
deroha. 

Nie nie odpowiedziała i lylko weszła na gò- 
rą lak prędko, że slanęla w zupełnej ciemno- 
ści i musiała zaczekać na portyera który Wlokł 
się za nią z latarką. Odstehnęła głęboko. Gdy 
portver znów się zbliżył i słaby brzask rozwi- 
dnił kurvtarz, zap®tata 

— ladzie jest garderoba Rolanda? 

— "Tego ja, proszę pani, sam nie wiem. 
Przecież prawie nigdy lu nie zachodzę, Ale na 
gorze są wypisane imiona, 

Wzięła mu z ręki latarkę « ua chybił trafił 
spróbowała otworeyt uajbliższe drzwi. 

— To nie pójdzie, proszę pani, Drzwi prze- 
ciez zamknięte. Panowie przeważnie zamykają, 
odchodząc. W dodatku nie jest to garderoba 
pana Rolanda. 

anna Blaudini pospieszyła dalej, Przy wszy- 
stkich drzwiach podnosila latarkę do góry, bw 
olezytać imiona. Wreszcie tratila. Na naklejc- 
nym baijym arkuszu były napisane (rzy na- 
zwiska: Engelbert Brunn, Oswald Friedeman, 
Fryderyk Roland. Pocisnęła za klamkę, ale i le 
drzwi byiv zamknięłe. 

Porlver potrząsnął glową, 

— Pairs papi -- jesli pani tam co zostawiła, 
to przecie nie zuiknie, znajdzie się i jntro 

-— Panie.. panie.. — odezwała wię do mie» 
go panna Blandini — Roland przecięż po dru- 


gim akcie, jest gotow: Musiał odejść przed 
innymi — więc pan przecież powinien go był 


widzieć ? 

— Możliwe, proszę pan), że go widziałem, 
tak jak w.działem różnych innych, ale nie mo- 
gge sobie przypomnieć. 

Panna Blandini stała jakiś czas na iniejscu 
bezradna. Nagle przyszło jej coś na myśl. Po- 
szukala za ezems w kieszeni i odeichnęła 
z ulga. 

— Może będzie dobry — szepnęła, wyjmu- 


PARCELACYA WIĘKSZYCH POSIADŁOŚCI 
ZIEMSKICH. 

WARSZAWA, 9. 10, Główny Urząd Ziemsk 
upoważnił parcelacyjno-usadniczą spółkę z ogra- 
niczouą odpowiedziainością pod firmą: „Niwa“ 
iw Warszawie, do przeprowadzenia parcelacyl 
większych posiadłości ziemskich na obszarze 
województw białostockiego, nowogrodzkiego, po- 
leskiego i wołyńskiego. 

a EGEREME 7: ÓW OOOREREWERE T 


Hjeny. 

Hjeny — niezawsze o tych mowa, które robią 
wybory. Dziś słówko o hjeaach ianego gatunku 
O tych, które węszą i żerują za lepszą zdobyczą. 
To nowego typu „kupcy“ którzy ceny towarow 
uzależniają od kursu oiaro. Każdego dnia inna 
cena, zawsze wyższa oczywiście niędy niższą. 
Urzedy wałki z lichwą zniesiono, po to zapewne, 
aby hjeny kupieckie swobodniej mogły żerować 
i iuczyć się ludzką krzywdą. Przykład: W pe- 
waym składzie mebli zażądano od kogoś w pią- 
tek za oiomanę 40.000 mk, z tem, że do ponie- 
dziateu, tylko do poniedziałku ta cena pozosta- 
je niezmieniona. W. poniedziałek jednakowoż za: 
żądai kupiec za ten sam przedmiot 48.000 mk, 
iiamaczac, że io „nie to samo“. Kupiec kalkuluje 
|W piates dolar ,stał* około 9 tysiecy, w ponie 
dcia.ex 10 tysięcy. I kto takiej solidnej firmie 
i setkom, iysiącom iunych solidnych firm" zabro: 
ni określać ceny zupełnie dowolnie? 
| Dzięki tej swobodzie my płacimy za każdy 
artykuł pieruszej potrzeby wedłe kałkulacyi no: 
| Woczesnego kupca, który nigdy nie straci a za: 
wsze na każdym spadku marki zarabia, dużo 
|zarvavia. Obłufne są i prowokujące wymówki ku- 
glebie, że wszystkiemu wiana podwyćszona ro- 
(Łacizna Robocizna, jak w danym wypadku nie 
mogła zostać podwyższona za robote dawno wy- 
korana. 
| l kio 'akim hjenom utrudni dałsze żerowanie? 
Wszystko jeżuak do czasu. 

— jè i- 


ene m 


jae klucz od własnej garderoby, Kazała portye- 
rowi potrzymać latarkę i z nerwowym paśpie- 
chem zaczęła próbować klucza. Wchodzi”. 
Obróciła raz i drugi raz w zamku. Pociszęja 
klamkę. Drzwi otworzyły się, 

Naprzeciw niej zdawała epierać się o same 
ckno jakas ogromnie długa posłać. To kostyum, 
pomysiała w pierwszej chwili. Wyruala por- 
tvxerowi latarkę z ręki i uniosla ją w górę. Po- 
it m krzyknęła, 

— Na miłość Boga! — zawołał portjer i 
rzucił się w stronę okna. 

| Wygiądaic 10 tak, jek gdeczy Fryderyk Po- 
Jand sta tam żywy, ze zwisajacemi hezwlkudnie. 
| ramionami i głową pochyloną nisko na piers. 
| ayi w kostjamie, który mosil wieczorem. Miał 
jeszcze nawet na twarzy przyprawione wesy 
Yyiko peruki nie było. Jego rzadkie, twarde, 


| 
4 


siwe włosy były zmierzwione. r 
— Powiesil się! krzyknąl portjer..., 
powiesili. a 


Postawił lniurkę na stół między słoiki że 
szminka | perukę. Potem chwycił zmarłego za 
rece i wzdłuż ramion sięgną! do jego szyji. 


| — dUhugleczką do nosa — rzekł Potem 
dodal: 
— (0 d ea Ae pani? 
| Panna Bianitiw slain lez ruchu, nic odry, 
| wafe oczu xl trupi. 
Amoer mówił dalej 
— Wie pani — może poproszę tego pana, 


klóry czeka na dolę a sam tymezasem pójdę 
na policje i zrobię doniesienie. 

Na le słowa panna Bandini wzdrygnęła . 
gie i odparła cicho: 

— Tak, zejdź pan.. ja lu zostan.. ale te- 
nur palu proszę powiedzieć, aby poszedł, uby 
sofie natycluniast poszedł i nie pokazywał: mi 
się wiecej muoczy! Powiedz pau pan tot L jeszcze 
pan dodaj. jeśli go na dole zastane, na- 
pluje mu w twarz. 

Ostatnie słowa wyntówiła tak doniośle, że 
portjer uż skoczył; brziniały mu jeszcze w u- 
szach, gdy po ciemku biegl przez pustą scenę. 
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Nowiny z dnia. 
Lwow 11 października, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Środa „Cyganerya*. opera. Pożegnalny występ Ewy 
Didurównej. 

Czwartek „Bał maskowy*, opera. 

Piątek „Wesele Fonsia*, komedya. 

Sobota o g. 3'30 popałudniu „Barbara Radziwiłówna, 
uramat. A 


Sobota „Traviata“, opera. 
Niedziela o godz. 330 „Wesele Fonsia*, komedya, 
Niedziela o godz. 7:30 „Rigoletto“, opera. 
Poniedziałek „Ta który przeszła bez śladu“, dramat. 
— gg ER" 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Środa „Powrót“, sztuka. 
Czwartek „Powrót“, sztuka. 
Piątek „Powrót“, sztuka. 
Sobota „Powrót*, sztuka. 
Niedziela „Powrót*, sztuka. 
Poniedziałek „Powrót“, sztuka. 


466 —- 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczne 

Środa „Bajadera“, operetka. 

Czwartek „Bajadera“, operetka. 

Piątek „Bajadera“, operetka. 

Sobota „Bajadera“, operetka. 

Niedzieia „Bajadera“, operetka. 

Poniedziaiek „Bajadera*, operetka. 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczernem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczuości we wszystkich 
kierunkach. 


— dt 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
We środę o godz. f'30 „Dr. Kohn“, dramat. 
We czwartek o g. 730 „Słomiany wdowiec". 
—4— 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
gie w czwartek, o godz. 6. wieczorem. 
DZISIEJSZY WYSTĘP EWY DDUR W „,CY- 


GANERYI“ wzbudził jak to łatwo było przewi-| 


dzieć, wielkie zainteresowanie wśród miłośni- 
ków muzyki. Mimi w jej interpretacyi, to istot- 
mie kreacya przepiękna i pełna wdzięku. W 
występie tym pożegna się córka znakomitego arty- 
sty z publicznością lwowską, gdyż wyjeżdża 
już za granicę. Resztę biletów sprzedają wszyst- 
kie kasy teatralne. 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE DLA MŁO- 
DZIEŻY SZKOLNEJ, Teatr Wielki podobnie jak 
w zeszłym roku przystępuje do przedstawień 
sobotnich popohudniowych dla młodzieży szkol- 
Inej. Inauguracya tych przedstawień odbędzie się 
w robotę 14. b. m. tragedyą A. Felińskiego p. t. 
„Warbara Radziwiiłówna”. Zeszłoroczne przed- 
stawienia dla młodzieży spotkały się z wiełkiem 
uznaniem Ministerstwa W. R. i O. P., gdyż 
wszystkie stały na wysokim poziomie. Sobotnia 
premiera dla młodzieży przygotowywana jest 
od dluższego czasu, Sztukę reżyseruje p. Okor- 
nicki. Główne role grają pp. Świerczewskaj 
Wiland, Bychterówna, Zytecki. Bielecki, Rygier, 
Lochman, „Szkudelski i Glinski. y 


4 ZMIANA REPERTUARU. We czwartek z 
powodu niedyspozycyi p. Green zamiast , Tann- 
hausera"' pójdzie „Bal maskowy“ z pp. Tęcza- 
rowską, Bzotarską Cichoniem i Dolnickim w 
rolach głównych. 


SPOLDZIELNOŚĆ ROBOTNICZA, A WY- 
BORY DO SEJMU I SENATU. Jake jedna z 
(rach głównych form. ruchu robotniczego, nasz 
ruch spółdzielczy nie mógł stanąć zdala od 
wielkiej pracy wyborczej, decydującej o poli- 
tycznym wpływie klasy ?obotniczej w Polsce. 
Rozumiejąc to, Zarząd Związku Robotniczych 
mtowarzyszeń Spółdzielczych zwrócił się do 
wszystkich organizacyj zrzeszonych, by ich ciała 
tierownicze sprawdziły, czy wszyscy członko- 
wie spóklzielni zapisani są na listy. wyborcze. 
Odpowiednie wezwanie do ogółu członków zosta- 
lo wydane w osoimej odezwie, kolportowanej 
przez Stowarzyszenia. 


W ten sposób spółdzielność robotnicza 
wspiera robotniczy ruch polityczny, spełniając 
swe dobrze zrozumiane obowiązki organizacyi 
klasowej proletaryatu. Na spółdzielnie nałożony 
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jest również obowiązek przypilnowania, by | Jaja Kaliszczaka na kradzieży szpilki od kra- 


wszyscy czlonkowie wraz z 
nież odpowiedni plakat, zachęcający ogół robot- 
uników do wzięcia czynnego udziału w głosowa- 
niu. Plakat ten będzie kolportowany przez posz- 
czególne spółdzielnie, zrzeszone w Ź. R, S. 5, 


ZGUBIONO LEGITYMACYĘ. Rektorat Uni- 
wersytetn „Jana, Kazimierza we Lwowie unieważ- 
nia nmiejszem legitymacyę urzędniczą — Daniela 
Horodecznego sialego sługi Uniwersytelu wy- 
daną 1. czerwca 1921 do Nr. 12 — która została, 
wymienionemu skradzioną w tramwaju. 


BEZWSTYDNY KAMIENICZNIK, W kame- 
nicy przy ul. Królowej Jadwigi zachorowały 
ciężko lokalorka,/tak że musiała na leczenie udać 
się na klinikę, Właściciel domu J. Kiernicki sko- 
rzystał z jej nieobecności w domu, otworzył 
mieszkanie, załadował wszystkie jej rzeczy i od- 
dał na skład, a mieszkanie to zdaje się za dobrą. 
cenę oddal komu innemu. Naturalnie jestlo sẹ- 
mowola, za którą on grubo zapłaci, gdyż sprawa 
ta już jest w sądzie, ale postępowanie tego 
pana jest tak ohydne że w całej pełni zasłu- 
guje na publiczne napietnowanie. Trzeba być 
naprawdę jakąś potworną hyjeną, aby korzystać 
z ciężkiej choroby lokatorki dla pozbawienia 
jej dachu nad głową. Gdy dzfś takie się dzieją 
rzeczy, należy sobie wyobrazić coby się działo, 
gdyby lokatora nie osłaniała ochrona ustawy. 
Wiedy wszyscy biedni ludzi? znaleźliby się na 
bruku. 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za t dolara od 10.000 
do 10,250, dol. kanad. 10.000 marki niem. 3 do 
8'50, lei rum, 56—58, liry 420, flor. balend. 4,100, 
franki franc, 780, fr. belg. 700, fr. szwajc. 1.900, 
kor, czeskie 350, kor. austr. stempi, 0.12 kor. 
węg, 3'25, f. szterl. 47.250. 


WYJAŚNIENIE. Donoszą nam, że zarzut 
uczyniony w Dzien, Lud. 30. sierpnia b. r. p. sta- 
roście Słońskiemu z Radziechowa, że konfiskuje 
wieprze zakupione dla Lwowa w tamt. powiecie 
nie jest slusznył i cżyni mu krzywdę. — Kon- 
fiskaia wysyłanych pociągiem na zachód (do 
Niemiec) wieprzów nastąpiła na złecenie sę- 
dziego, a caly transport zosiał skierowany do 
rzeźni we Lwowie, gdzie go sprzedano na pu- 
Islicznej licytacyt. 

Starosta Słański nigdy nie robił żadnych 
przeszkód przy zakupie świń dla Lwowa, chyba, 
że ząchodzilo podejrzenie wywozu towaru na 
zachód (do Niemiec). 

Przez fałszywe przedsta wieale sprawy zidenty. 
fikowano w naszym artykule rzeźników paska- 
rzy z interesem konsumentów: m. Lwowa. 


SABOTAŻ NA PROWINCYI. Przedwczoraj 
wieczorem w Berezowicach Małych pow. zba- 
raskiego, nie ujęci sprawcy podpalili zabudowa- 
ńia dworskie Mieczysława Konopackjego. Pa- 
stwą płomieni padio 400 kón zboża w stodole, 
poza tem spaliła się” stajnia, oraz pewna ilość 
bydła. Policya zarządziła śledztwo w tej sprawie. 

Dziennik ukraióski ,Ridnyj Kraj“ podaje, że 
w okolicy Truskawca w połu gospodarze ujęli 
trzech miodych mężczyzn w chwili, gdy podpa- 
Mii sterię. Oburzeni chłoQt na niszczycieli sie- 
kierą zarąbali jednego z rich, zaś dwóch Innych 
żyweem szalil w ogńtu. 2 

WYPADEK Z NABOJEM. Wczoraj po połud- 
niu w szkole przemysłowej 20-letni uczeń Bogdan 
Lubieniec roz:ierał nabój. Spowodowana eksplo- 
zya ciężko poraniła go po twarzy i rękach, przy- 
czem nieszczęśliwy postradlał parę palców. Po- 
gotowie raiuskowe udzielilo mu pomocy i od- 
wiozło go do szpitala. 


ZACIERAŁ ŚLADY, W amerykańskim komi- 
tecie żydowskim przy ul. Krasickich l. 18 a. 
skradziono „nia raty“ 108 części bielizny. Po, 
licya przeprowadzając rewizyę w piwnicy w po- 
piele znalazła ukryte dłuta, któremi otwierano 
drzwi od magazynów, oraz 2 pary bucików no- 
wych, Aresztowany palacz Tomasz Zieliński 
przyznał się do ukrycia zaalezionych przedmio- 
tów twierdząc, że chciał je ukryć przed okiem. 
policyi, aby na niego „nie padto“ podejrzenie. 

KIESZONKOWIEC W TARAPATACH. br. 
Schönfeld na pl. Gołuchowskica w wozie tram- 
wajowym K-D przytrzymał kieszonkowca Miko. 


rodzinami stanęli | watki. 
do urny wyborczej. Zarząd Związku wyda rów-| 


W policyi dr, Henryk Atlas w Kaliszczaku 
pozna! złodzieja, który mu przed dwoma tygo- 
| niami skradbk szpilkę z perlą, wartości 300.000 
umarek, Zupełnie „irezygnowanogo“ kieszonkow- 
ca osadzono w areszcie, 
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DO BORYSŁAWIAKÓW! Celem wmuro- 
wania tablicy pamiątkowej z nazwiskami pole- 
głych legionistów z Borysławia, podpirany Komi- 
tei zbiera nazwiska i dane, tyczące się przy- 
działu wojskowego i okoliczności śmierci pole- 
głych i prosi P. T. Czytelników o zgłaszanie tych 
dat do „Słow arzyszenią Legionistów, lokal! Gmi- 
ny Chrześcijańskiej w Borysławiu. 
Komitet tablicy pamiątkowej 
poległych legionistów Borysławia. 
—80— 

— NA LICZNE ZAPYTANIA mamy zaszczyt 
na tej drodze odpowiedzieć, że wszelki? ubez- 
pieczenia od ognia ze Wschodniej Małopolski tak 
jak dotychczas przyjmujemy i szkody wypłacamy. 

Warszawskie Tow. Ulezzieczeń S. A. 

Jesercama  Reprevcuiacya we Lwowie 

Siowadziego 18, 
—aŁ8— A 

— „WIERNA RZEKA“, Bohaterskim wysił. 
kiem umęczonego przez najeźdźcę Narodu Pol. 
i skiego był krwawy rok 1863. Slumiono w spo- 
sób barbarzyński powstanie. Dziesiątki tysięcy po- 
wędrowało na Sybir, dziesiątki tysięcy padło pod 
|wrażemi kulami i zglncio na szubienicach. Lecz 
z użyźnionego krwią i łzami gruntu wyrosła na- 
sza Ćzisiejsza Wolność i Niepodiegłość. Gdy za. 
grzmiał Zygmuntowski dzwon, Naród zerwał o- 
kowy, 1 czem jest — zawdzięczać może tyłka 
Tym, którzy niezapomniani w sereu Narodu żyją 
do dziś. Gdy ktoś chce, a gpowivien uplastyczmć 
sobie ię syzyfową pracę, winien koniecznie zoba- 
czyć obraz pt. „Wierna Rzeka“, osnuty na ile 
i pos leści Stefana Żeromskiego, opracowany i wy- 
jkonany w Warszawie, a więc przez naszą polską 
| wytwórnię i polski? sily, wiernie odiwarzający te 
|bohaterskie chwile. We Lwowi: wyświetla od 
jponiedziałku ten obraz kinoteatr Lew“. 


- 
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VADEMEGUM STATYSTYCZNE kieszonkowy 
podręcznik dla zajmujących się sprawami pu- 
błiczzemi w Polsce, opracował poseł dr. Herman 
Diamand. 

Treść podręcznika jest następująca: 

1. Pre.iminarze budzetowe. 2. Zestawienie wy- 
datków i dochodów prelim. w budżetach 1919 
1922. 8. Deficyty prelim. i rzeczywisie, 4. 
Długi panstwa polskiego a) zagraniczne. b) we- 
wnętrzne. 5. Owdfużenie skarbu w P. K. K, P. 
(w miarę doroaywania przez ministrów skarbu 
z wyszczególnieniem lie za zgodą Sejmu, a ile 
bez zgody. 6. Wnioski na podwyższenie emisvi 
biletów obiegowych. 7. Gwarancye udzidiane przez 
państwo. 8. Podatki a) bezpośrednie, b) pośre- 
dnie (gruntowe, przemyslowe, danina, siosunek 
do pośrednich). 9. Ceny zboża, ziamuiaków, by- 
dia. 10. Kursy dotarów 1919 — 1922. 11. Płace 
robotnicze 1914 i 1922, stostmex do rozwoju cen 
i kursów «olara. 12. Szkołnietwo. 13. Statystyka 
narodowościowa. 

Książeczka ta, przejrzystem. cyframi ilustru. 
jaca obraz położenia gospodarczego w pań- 
stwie, powinna się znależć w ręku każdego. Nē. 
byś ją można we wszystkich księgarniach. Nshład. 
Lud. Spół. Tow. Wydawniczego we Lwowie, vi, 
Sykstuska 21. — Cena 250 mk. 


| MAPA WYBORCZA Rzpliej Polskiej (Wyda- 
wnictwo Księgarni B. Połonieckiego we Lwa- 
wie) z oznaczeniem okręgów wyborczych db sej- 
nfa i senatu. W imponująco króikim czasie wzo» 
rowo wykonana, mapa ta przedstawia każdy o- 
kręg wyborczy w lnnej barwie, podaje siedzi- 
by komisyi okręgowych i t. d., zawiera kalen. 
darz wyborczy, podaje ilość mandatów etc, 
Każdy, kto stol blisko prac wyborczych kto- 
|tylbo interesuje się wyborami, mapę tę powita 
z największą radością. 
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Nr. 229 : 


Rozbicie garażu przez lokomotywę na dworcu gl. 


Wczoraj po godzinie 6 wieczorem miała miej- 
sce osobiiwa katastrofa, w której poza znaczną 
szkodą maleryalną, ciężkie poparzenia odniosły 
dwie osoby. 

W eddateniu około 800 kroków od dworca 
głównego "kolo „stawidła”* trzeciego, stał garaż, 
W którym się mieścił samochód kolejowy, jadący 
po szynach. 

W garażu wieczorem bawił szofer Józef 
Aryan i Katarzyna Gromiak, która przybyła z pro. 
wincyi, aty wstąpić do służby u inspektora kolej. 
Gileka. Udała się ona do garażu aby wydoiś 
dwie kozy, będące własnością Aryana 

Wtedy manewrowala lokomotywa trzy złoże- 
niu pociągu. Widać zwrotnica była wadliwie na: 
stawiona, bo lokomotywa wjechała na tor wio- 
dący do garażu. Zanim maszynista zoryentował 
się w sytuacyí, lokomotywa z dużym pędem wpa- 
dia do garażu. Wywaiiwszy drzwi i dużą część 
muru, wpadła na samochód ktory sirzaskała zu- 
pełnie. 

W tej akcyt niszczycielskiej maszyna została 
również powaznie uszkodzona. Komin jej odie- 
ciał od nasady, zaś wentyle Bie jn e ujście pa- 


ry wypadły. Gorąca piara z olbrzymiem ciśnieniem 
btyskawicznie napełniła garaż, przyczem Aryan i 
Gromiakówna odnieśli 

ciężkie poparzenia 


na całem ciele. 

Moment uderzenia lokomotywy spowodował 
donośny huk, piejaco uderzenie gromu. Gdy nat- 
biegi ieza ` koleja: -ze, usłyszeli krzyk poparzo- 
nych i syk ulatnia jącej Się pary, oraz beczenie 
kozy. 

Z gruzów wydobyto poparzonych i zawezwa- 
no pogotowie ra uakowe. Lekarz dr. Graf udzie- 
lit im pomocy i odesłał 1ch w stanie groźnym 
karetka do szpitala. 

Lokomotywa po wyjściu pary pozostała wśród 
gruzów aż (b czasu przybycia komisyi. Maszy- 
nista z palaczem na szczęście nie odnieśli żad. 
nych obrażeń. 

Odiamiek Zelaza ugodził jedną kozę i zabił 
ja na miejscu, druga zaś przysypana gruzem, do 
późna w nocy beczeniem dawała znać, że żyje. 

Miejsce katastroiy sprawia na widzu wielkie 
wrażenie ogromem spustoszenia. 


35 sali rozpraw. 
Ś.- ge 


ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ. 
MORDOWAGI WLASNYCH OFICERÓW'T Ż 
DARMÓW. 

W pierwszych miesiącach 1919 r. zakwale- 
romano w Hulczu ad Sokal sotnię  „wol- 
uych kozaków“. Komendantem ich był Antoni 
Szurmiak, rolnik z Komarowa. Dzielni heroje 
czuli się tam prawdziwie wolnymi kozakani. | 
Rabowali i kradli naokoło co się dało. Sotnik 
szurmiak pozostawał wskutek tego w ciąglvych 
konfliktach z komendą woisk ukraińskich w So- 

talu. (Gdy wreszcie nie chciał wypełniać žad- 
nych rozkazów, rozwiązano na rozkaz komendy 
jego oddział i zaczoto rozbrajać opornych. Za 
to Szurmiak postanowił zemście się, Joszcze tax 
zebrał roawiązaną sotnie i ruszył z nią w kie- 
runku Sokala, „wzywając Żoinierzy do wyinor- | 
dowania oficerów komendy sokalskiej Nie 
pomniał także o żandarmach, którzy rozbrolli 
jego oddział i postanowił po drodze się z nini 
załatwić. Dowiedziawszy się, że w Moszkowie | 
przebywa żandarm Mizon Melny k, który również 
brał udział w rozbrajaniu wysłal po niego Iwana 
Rowalczuka/ Piotra Panasa 1 Jakóba Łacha. 
Wkrótce ściągnięto Melnyvka. Teraz na rozkaz 
Szurniaka rozpoczęła się beslyalska cozekucva. 
g przyskoczył do żandarmę i ciął go szablą 
v głowę: następnie z Kowalczukiem podnieśli | 
“m i wrzucili do pobliskiej sadzewki. Gdy Mel. 
nyk zawisł blizko hrzega, strzelił do niego K=- 
walęzuk trafiając go w głowę a Panas wbił imm y 
dwukrotnie szablę w piersi. i 

Jako soluln heroje obrabowali wreszcie tru. 
pa a ludności zagrozili aby nikt nie ważyt się | 
go pogrzehać, 

bDokonawszy ohydnego mordu ruszyli w stro- 
nę Sokala mając teraz apetyt na oficerów. Po! 
drodze spotkali jednego z nich jadącego z So- 
kala. Ten ich ostrzegł, że w Sokalu przygoto. 
wano jaż na ich przyjęcie kulomioty i działa. 
Skonsternowana banda zrezygnowała z dalszej 
wyjrawy. 

Wczoraj rozpoczęła się przed sądem i 
sięgłych rozprawa przeciw Szurmiakowi i 1. | 
chowi. Powołano ffikunastu świadków. Prze- 
podaj s. s. o. Gióthuger, oskarża prok. Ogn- | 
uowski. Bronią adw. Mankiewicz, Neuwelt i 
Kibatz. 
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Wszysii kumifefy P.P.S. 
fundusze wyborcze. 
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53 muzyki. 


Występy ADAMA DIDURA ' EWY DIDUR na 
esiraduis | scanis iwowskiej. 
Występy Didura we Lwowie, cieszyły się za: 
wsze wielkiem powodzeniem, a z czasem węzły 
sympatyl między publicznością 1 iym znakomi- 
tym śpiewakiem tak zacieśniły, że obecnie 
każde pojawienie się Didara na scenie, czy też 
na estradzie stanowi jakby święto narodowe. 
Wya ozy ir 2 że w macia kilku go- 
e bilety na, oba 
koncerty, a ilusny seeing sód za 
wszelka cenę dostać się na Sale -— musiały ustą- 
pić wobec zdecydowanej postawy policyi. 
Koncerty odbyły się 4. i 6. paźdz. 1922. w 
muz. Programy obu wieczorów, wpra- 
wdzie nie stały na wyżyni: tej uroczystości, do 
jakiej publiczność się gotowała, a to dzięki 
wpieceniu kilku nisszezególnych pieśni, ale to nie 
przeszkadzało uni ogólaemu zachwytowi, ani też 
zem obojga ariysiów. Głos Didura pełny 
i potężny, ogromny temperament i życie — dia- 
laty na publiczność podniecająco. Zresztą wszel- 
kie cechy Didura jato śpiewaka J artysty są oO- 
gólnie znane, jego karyera należy do wielkich 
w świecie artystycznym, zatem zbytecznem jest, 
wdawanię się wd obiazgi 1 szczegóły. 


Obok niego wystąpiła w obydwu koncertach 
córka jego Ewa, obdarzona prze licznym sopra. 
nem lirycznym. Zauważyłem widłką różnicę w 
śpiewie Ewy Didur od czasu dawniejszego 
występu. Produkcya jej staia się obecnie ostalnim 
wyrazem finezyi, niaslychana precyzya w wy 
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Sprawy partyjne. 

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! W piątek 13 
bm. o godz. 5 po pofudniu w Domu Ludowym 
w Borysławiu odbędzie sią posiedzenie wszysi- 
kich mężów zaułania organizacyi zawodowych i 
członków wyborczych . obwodowych Komitetów 
P Pg 

* ZEBRANIE PARTYJNE w BORYSŁAWIU. 
W niedzielę 15 bm. o godz. 10 przed południem 
w Domu Ludowym w Borysławiu odbędzie się 
zebranie członków P. P. §. Towarzysze i To- 
waczyszki! Jawcie się wszyscy! — Rada Robot- 
niwa P. P. S$. w EBocysiawim. 

KK. Z Z E ŻY BUGI; OFER TZ CTZE AE ETEA 


3 ruchu robotniczego. | 


$ STREJK ROBOTNIKÓW: I ROBOTNIC IN. 
TROLIGATORSKICH trwa już drugi tydzień. 
Wszyscy solidarnie się trzymają z wyjątkiem pię- 
ciu łamistrejków, t. j. Józef Bembien i Stefan Pu. 
kas z pracowni Kazimierza Witzkiego, ul. Pań- 
ska ł1a.; Michał Czwartyński, Antoni Wawszezak 
i Stanisław Wojciechowski z pracowni Edwar- 
dz Zimnego, którzy się wyłamali i posz do 
pracy. Wobec tego odbyte zgromadzenie w dniu 
10 października jednogłośnis uchwaliło ich wy- 
kluczyć z organizacyi Jako zdrajców sprawy ro- 
botniczej. Właściciele firm: Kazimierz Witzki przy 
ul. Pańskiej iia., Bemard Bardach ul. Batorego 
ila. Edward Zimny, ul. Szajnochy 2 i pod- 
majstrzy firmy Altenberg, uł. Asnyka 10 Maryan 
Hornostaj ua kontrolę warsztatów wzywają po- 
licyę. Wymienieni są głównymi podżegaczami i 
sprawcami obecnego strejku. Należy również do 
tego towarzystwa Aleksander Semkowiez, który 
biegał po firmach i agitow ał, ażeby się nie go- 
dziły. Wzywa się rodotników | roboinice, aby 
omijali następujące lirmy: Edward Zimny, ul. 
Szajnochy 2. Kazimierz Witzki ul. Pańska lila. 
Bernard Bardach, ul. Batorego 1. 11. 


POWIE. 


X PREZYDYUM ZEBRANIA reprezeniantów 
związków i stowarzyszeń pracowników państw. z 
dnia 23. 8. b. r. zaprasza tych reprezentantór 
na zebranie spraw amay cze, które się odbędzi2 
we wtorek, dbia 10. października b. r. o godz. 
6. wieczór w sali Tow. Pedagogicznego we Lwo- 
wie, przy ui. Zimorowizcza |. 17, parter. Sprawo- 
zdanie zioży delegacya, wysłana do Warszawy 
w sprawie posrułarow pracowników państw. 

Przewodniczący zebrania: dr. Makarewicz w. 
r., sekrejerz: H. Kwiatkowski w. r. 

 TECHNICY POSZUKUJĄ PRACY. Istniejąca 
wW anie T-wa Bratniej Pomocy stud. politechniki 
Koniisya zarobkowa, mająca na celu pośrednictwo 
Ww wynajdywanit! odpowiednich zajęć dla tecih- 
ników, poleca zdolnych rysowników i kopistów, 
sumiennych nauczycieli i korepetytorów w za- 
kresie szkół średnich it. p. Łaskawe zgłosze- 


kończeniu fraz byża zachwycająca. Rozumie się, i cia ustne lub pisemne uprasza się zwracać pod 


że oboje artyści mieli powodzenie nadzwyczaj: | 
ne, publiczność wpadała w jakiś szat nie chege 
puścić ich z estrady. Całe masy kwiatów t hu- 
taganowe trawa były nagrodą za piękne chwile 
przeżyte, dzięki tym wielkim artystow. 

Partya fortepianowe spoczywała w rękach dr, 
Stelnbergera, znanego z wysoce artystycznego 
Z 

W wiedzielę, 8. paźdz. b. r. wystąpih oboje 

we Fauście, Adam jako Mefisto zaś Ewa jako 
Małgorzata. Lwów nie pamicia takiego zespołu. 
Mefisto — jest popisową ą partyą Adama Didura, 
który wydobywa z niej właściwy pierwiastek de- 
moniczny, a robi to w taki sposób, jak nikt 
inny na swiecie. Ewa stworzyła Małgorzatę, peł. 
ną poetycznej prostoty, dając w cudnych rysach 
charakteru, wykańczoną postać niewinnej, głę- 
| boko czującej istoty. — Rola Małgorzaty jest | 
wogóle mila ale Ewa Didur właśnie odtwo- 
rzyła ją bardzo zajmująco, wlewając w tę postać 
całą peinię czaru I wdzięku, co w połączeniu z 
wirtuozowskiem odzpiewaniem partyi dało nam | 
Małgorzatę wprost wymarzoną. 


Władysław Gołębiowski. | 
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adresem: Komisya zarnobkowa T-wa Br. Pom. 
Stud, Poł. Lwów Technika _ codziennie od 
godz. 13 do 14. 
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Kary za lichwę towarową 

Ceny za nabiał są niezwykle wysokie, a mi- 
moto paskarze wiejscy i miejscy codziennie pod. 
noszą je kez końca. Marya Mańczak, właścicielka 
sklepu z saviatem przy ul. Kochanowskiego l. 
(14, onegdaj pobrała za 1 litr mieka 350 mk. 

Oskarżona w Magistracie na drugi dzień zo- 
stała skazana na 100 tys. mk. grzywny, lub 15 
dni aresztu. 

Annę Władyka za pobieranie lichwiarskich cen, 
za masło, ukarano grzywną 30.000 mk. lub 6 
! dni areszru. c 

Anastażyę Faryniak właścicielkę wędiiniarni 
przy ul. Gródeckiej |. 38, za lichwę ukarano na 
30.000 mk. grzywny, lub 6 dni aresztu zaś Fran- 
ciszkę Fiwiewicz, (stragan nr. 1 i 2 w hali tar- 
gowej przy pl. Hasickim), skazano na 50.000 mk. 
lub 10 dni ar. 

Pozatem ukarano znaczną ilość paskarzy grzy- 
wnami do 30.000 mk. 

” 


A 


| Teatr żydowski 


dyr, S. M. Gimpel 
jagiellońska 11. 


We środę 11 pażdziernika o u. 
Nowość! Dr. 


W przygotowanin: GARRICKSA, 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch 


ER CDELIN twasi 
dramat w 4 aktach De. M. Ardaua Tinm. 1 reż. W. Zylberherg. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Gościnne Wystepy artysty W. ZYLBERBERGA. | 


130w. | We czwartek 12 pażdzierniha o g. 730 wiecz. | 
słomiany wdowiec 


operetka w trzech aktach Wohlmana. 


„Kobieta która zabiła”, sztuka w 5 akt tłum. i reż. W. Ty berkerg. 
„KAHANE 
MTE t aT, E E ED L EER L WE E T 


« ulica Jagiellońska 11, od godz. 6:tej przy kasie teatru 


Wybory w Drohobyczu, 


DROHOBYCZ 7. paźdz. 1922. 

Naprzód pewne sprostowania pomyłek dru 
karskich w poprzedniej naszej korespondency!, | 
a mianowicie: zamiast dr. Bałachowicza, ma być; 
Piechowicza, zamiast p. Wójerka ma być Wój.' 
cika, zamiast poszczególnych refleksyi — ma być 
powyższych refleksyj, zamiast 31 pre. ma byś | 
30 pre. 

Tak Goniec Krakowski, jak i Słowo Pol. 
skie zachwycily się niecem w Drohobyczu, zna 
nego bandyty narodowego posła Zamorskiego, 
twierdząc, że mieszkańcy naszego grodu z entu- 
amam przyjmowali go. Nie przeczymy, że kil- 
kudziesięciu endeków, zebranych na poulnem ze- 
braniu za zaproszeniami w Sokole" entuzya: 
zmowało się swoim duchowym wodzem. Zapy- 
tamy się jednak dlaczego p. Zamorski nie urzą 
dził zgromadzenia publicznego, jeżeli tak był pe- 
wnym entuzyastycznego przyjęcia przez tutejszych 
mieszkańców. : 

Nie trudno o eniuzyazm w śŚcisłem gronie en- 
deków, do tego otoczonych dziesięcioma poli 
cyantarni. Nie darmo też zachwyca się , Goniec” 
energią komendanta powiatowego Illukiewicza, 1 
komisarza policyi Kruczka. Nie mamy nic prze- 
ciw temu, że czuwano iak nad osobą p. Zamor- 
skiego, uie możemy jednak godzić się na terror 


policyjny, wobec uczestników zgromadzeń so- 
cyalistycznych. 
Dnia 17. września, odbyli towarzysze nasi 


zgromadzenie w Rychcicach Polskich. Na zgro- 
madzeniu tem była obecna policya, która zacho- 
wała się przyzwoicie w obecności naszych towa- 
rzyszy, ale gdy tylko odjechali zaczęła urzę 
dfować, chodząc od chaty do chaty i dowiadując 
się kto był obecny na zgromadzeniu. Grozil də- 
niesieniem do sądu za dział w zgromadzeniu, 

Tak wyglądają zapowiedziane bezstronne wy- 
bory w powiecie drohobyckim. 

O emdeckich przewodniczących już pisaliśmy 
w poprzedniej korespondencyi. Dzis musimy pod- 
kreślić, że sprawdzity się nasze obawy, ponieważ 
mamy dowody, że w komisyi obwodowej Nr. 24, 
prowadzono agitacyę za listą 8, w czasie urzę- 


a a 


| 

Sprawy wyborcze - 

x ZEBRANIE KOMITETÓW REJONOWY M ; 

P. P. S. WE TWOWIF Dnia Li. października | 

b. r. o godz. 6-tej wiecz, odhędzie Sie zebrani 

wspólne TH., IV, i V. Komitetu rejonowego PIN. | 

wie Lwowie, w sali Zw. Zaw. Kolej. ul, Grodec- 
ka 69. — Sprawy bardzo pilne! 


of 


Z V. "e proszeni o przybycie są tow.: 
Brzezina Ludwik, Dorota Michał, Drobni Ta. 


deusz, Feszczik bazyli, Vaszecki. W ojciech, Mi- 
chalewicz Ludwik, Mitow Micha, Ożga Michal, 
Skrzywan Aleksander, Śledziona Grzegot z, Szpyt 
Jan, Rudnřeki Antoni, Tutak Stanisław i Werni- 
kowski Fryderyk. 

Przypominam tow. że zebranie ma być 
obszerne i należy przyprowadzić ze sobą współ- 
tawarzyszy. 

Staub, sekre 

KOMITET. WYBORCZY 
tow.: Kicznera Józefa, 
ka, Salka, Bednarskiego, Kazkiewieza, Picho- 
ciÑskiego, zydaczewskiego, Kilarskiego, Cygani- 
ka, Zębeckieśb, Bembena, Laazkiewiezn, Chu 
daszka, Majehra i Osińskiego na posiedzenie ko- 
tnitetkr wyborczego rejonu Í., która odhedtzio 
we czwartek dnia 12.. października b. row le 
kala przy ul. Ormiańskiej 1. 2. IF. p.— Sprawy | 
ważne. Obecność wszystkich lowarzyszy bez- 
warunkowo konieczna 
Stan. Kiimex, am Kaz. Górnik przew- | 

x ZEBRANIE OMITETU WYBORCZEGO 
REJONU IV. YRA się w środę dnia 11 paź 
dziernika o godz. 7 wieczorem w sal Zaw zy. 


Weglewski, przew. 
Rid. 1, Wzywa 
Staubera, (ratla, 


SIĘ 


Górni- 


ste 


| jac cych ibwarzyszy: 


[amio wśród reklamujących swe prawa wy: 
; borców. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć w kilku 


słowach o listach naszych przeciwsisów. Na lis: 
cie Nr. 8, „czołowym kandydatem jest nafciarz 
ze Schoanicy hr. Dunin. O resztę kandydatów 
"A miejsc w liścia zażarta walka. Na liście 

1, na pierwszem miejscu znajduje się nazw%: 
= de a Targowssiego z Doliny 

Drohobycz jesi miastem niespodzianek. Ta: 
ką niespodzianeę Drohozyczowi zrobił były bus: 
mistrz, włażciciel fruskawea współwłaściciel całe- 
go szeregu tariaków, który na gruncie Droho- 
bycza, dorobii się mi iardowego mająłku przez 
wysunięcie swej listy kandydatów (dzika) ze Swą 
osobą na pierwszem miejscu. Dalsze dwa miej. 
sca zajmują ar. Marek Tiegerman i dr. Freund. 
W Drohobyczu spryinym ludziom wszystko się u- 
daje. Czy jednak zdobędzie swym sprytem man 
dat, przyszłość okaże. Możemy go lylko zapewnić, 
że o głosy róbotnicze Me tak łatwo, jak mu się 
zdaje. Tu spryt na nic się nie przyda, temhar- 
dziej, że robotnicy znają go dobrze jako praco. 
dawcę, który praca nieletnich dzieci chce pawię: 
kszyć swą fortunę. 

Doproważził rem, do wypadku ucięcia ręki 
w tartaku w Nahujowicach. Nie lepsze pod tym 
względem są inne partye reakcyjne, z „Chjeną” 
na czele, ktora również liczy na głosy” robotni 
CZE. Rów nież i komuniści pokazałi się w czasie 
przedwyborczym w naszym grodzie, próbując do 


„spółki z reakcyą rozbijać jedność i solidarność 


roboiniezą, opierając się wyłącznie na nisleinim. 
zżywiole, któ; 'y krzykami na zgromadzeniu P. P. 
S. chce nie dopuścić do obrad. ; 

Wyęrawdzie mówią, że na rizdzielę, 15. b. m. 
zwołują publicząe zgromadzenie, na którem mA 
referować sam Łańcueki ciekawismy jednak, cz 
powyższa wersya się sprawdzi. Na razie wiemy 
tylko, że stawiają liste kandydatów. Pariya na- 
sza, opierając się na pracy długoletniej wśród 
tutejszego proietaryaiu, spokójnie czesa wyniku 
głosowania, tak ww dniu 5. jakoteż i 12. listo- 
pada. 


Na m 


kpiejaczy, ul. Gródecka 69. Wzywa się następu- 


lLanotę St. Misiora M. Dra| 
Romanowskiego St  Tarnę J., 

Niemisosrskiep go R. Wizczystego M., 
Lava T. Kwaświcziego Pr. Tymomnicza St, Gal | 
lewicza Wł, Langa L., Paprzyńskiego Br. Fu- 
nika Fr, Kiljana M. 


Sekretarz: 


Perlmulterow a, 
Czajkę A. 


Przewodniczacy: 
sau Daszyński, Ursiai Teofii. 
| o) 


x KOMITET REJONOWY Nr. VI. PO 
swe zeGrauia w środę 1( bm. o godz, 8 wiecz 
w lokalu gazy ul. Zielonej 7. Proszeni są tow. Mo- 
kłow ska, Boki. Mazuʻeg, Wafęga St, Rosiński, 
Ta' mawski, Fastjak, itom anau, Laskon Ski, Makar, 
Sacunicz,  Maćkówka, Bandanski. I) zyuylski, 
Marks i Pacula. Cieslenitz przew 

x REJON IX. Żanrasza się wszystkich Towa 
rzyszy iMomiieiu wycorczego na II. vosie odzezi, 
które owwędzie się w czwariek 12 bm. o godz. 
7 wiecz. w iosaki organizacyi rzeźników przy 
ul. Żórkiewsaiej 42. 

Sekretarz: 


Przzwolniczący: 


Sa7ei. Kenya Welecci..r. | 
Zast. sota Zast mrzewodn.: 
Lerna. Ludwik Siezugaczyâshi. | 


z REJON A- (Szkoła sw. Antoniego 1 Zimo- 


rowicza odbedzie pa: afodzeni* Ahomitotu wybor- 
czego b. P. 5. w środę LIĘ bm. o godz. 6: 30 | 
w tow. Drukarzy, ul, Piekarska |. 18, | 

ua klorem powin wie Jawić: Preiss, Garlineki, 
Roisi, Wyszyński, Gatlerwii, Ksyralski, Lu 

belski, Bielec, Zeluszkiewicz, Asustein, Wasi- 
czyński, Murklel, Koppe- ł 


Lassota, sekr. Nowakowski Z.. przew. 


Socyaliści 


j= — 
DR oo| EOKA" IR 


x KOMITET WYBORCZY B. P. S. W. LE- 
"WANDÓWCE. Wzywa się wszystkich czlenków 
Komiletu wyborczego z Lewandówki na posie- 
dzenie, które odbędzie się dnia 12. październiku 
(czwartek) o gódz. 6-tej wieczór w Domu Ludo- 
wym T. 5. L. w Lewandówce. 

Komitet, 


Xomunikaty. 


xX POSIEDZENIE „KOMITETU  NIESIENIA 
POMOCY WIĘŻNIOM POLITYCZNYM odbędzie 
się w piątek 13 b. m. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu Rynek 8. Uprasza się również członków! sek- 
cyi prawniczej o przybycie. 2 

ZWIĄZEK OFICERÓW W. P. `zwolnio- 
nych ze służby czynnej Wschodniej Małopolski 
we Lwowie zaprasza wszystkich oficerów rezer- 
wowych i emerytów na nadzwyczajne walne ze 
branie, które odbędzie się w niedzielę dnia 15 
raz żziernika b. r. © godzinie 10-tej w sali Ogni- 
ska Oficerskiego, w. Frzary 1. 1, L p. Na porząd 
ku dziennym ważne sprawy organizacyjne, po- 
mocy dia zdemobiiizowaaych oficerów, sprawa 
sabotaży i teroru we Wschodniej Małopolsce 
il d. Na zgromadzenie to zaproszono przadsta- 
wicie władz, banków posłów do sejmu celem 
amówienia praw oficerów zdamolilizowanych, e- 
mery.ów, wdów i sieró.. Zwięzek wzywa wszy »t- 
kich oficerów tak miejscowych jak : zamiejsco- 
wych do jak najliczniejszego jawienia się i przed 
siawienia obecnego położenia wlicerów zdlęmo- 
Mowęs EE. 

<€ W SPRAWIE ZAWODOWEJ rębacz: luaw 
skich wysłał tow. poseł Hausner dp p. ministra 
sprawiedl. Makowskiego depeszę, w ktorej prosi 
o załalwienie Gzfisitywne sprawy, która już po 
przećnio osobiicie w Warszawie poruszył. Cho 
dzi mianowicie o wydanie zakazu używania 
wieżniów do ręcania drzewa na ulicach. 

x ROBOTNICY DZIENNI I DOZORCY DO. 
MÓW W TARNOPOLU, odpędą we srodę, w 
lokatu organizacyi piekarzy, ul. 3. Maja 10, zgro- 


maczeęnie. Na porządku dziennym sprawa zało: 
żenia organizacyi, poprawa bytu i inne sprawy 
ważne. 


— ue — 

LW PIATEK 13. X. 1922 odbedzie się nad- 
ataare gałowe przedstawienie w cyrku A (i 
nisellego (pl. Bema). Cały uochóa z tego przed 
sianienia, kióre będzi: riejako kwintescncyą naj- 
wybitniejszych atrakcyi któremi cyrk A. Cinisel. 
lego w nowym a doborowym programie ror). 
rządza, cestopuje dyrekcya cyrku na rzecz wdów 


i sierót po inaani polskich. Bliższe szeze- 
góły w ogłoszeniach i specyalnych programach 
—a4-— 


|y| kADESŁAMI, |v| 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznyci 


r: Bd. Lamiersteju: 


b. ełew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Dyksti 
Ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, piam i 


anamioneleztraoamwmaą, lamp kwarcowa. 1366 
PODZIĘKOWANIE 
Za udział w pogrzebie $. p. Franciszka Mer 


skiego składamy tą arogą serdeczne podziękowh 
į pie wszystkim towarzyszom, a w Szczególnosti 


|przewożw. grupy metalowców w Borysławiu tow. 
Cyw ióskiemu za słowa współczucia t otuchy. 
RODZINA. 


39 


jedynie bronią lola- 
Zw inrów > i Wyzły- 
('skiem i wyrzuceniem na bruk. 


KTO chce utrzymać ustawę 

o ochronie lokatorów. 
KTO chce mieć dach nad 
głowa, ten 5 listopada br 
odda Kartę wybor. z liczbą 


6 


„DZIENNIK LUDOWE" š 


kolorach i 


x, 


gromadzenia kobief we bwowie. 


W niedzielę wieczorem, odbyio się w lokalu 
Z. Z. K- przy dl. Gródeckiej przedwycorcze 
Zgromacizenie Kobiet. Do izznie zebranych prze- 
mówił w zagajeniu tow. Lang, podnosząc dzia 
łalność obecnych wyborców dia klasy pracującej. 

W wyborach tych najbare ziej zainteresowane 
winne być kobiety, one bowim najdoikiiwiej od. 
czuwają nędzę w jaką wirącila nas gospodar- 
ka burżuazy jna. Następnie mówił toi. Fróhiich, 
objaśniając obecną ordyħacye wyborczą, 

Tow. Dehnelowa, podnosiła zasługi naszych 
posłów socyalistycznych, którzy jedyni dążą do 
równouprawnienia kobiet z mężczyznami. a wy- 
raz tego dali przez low. Moraczewskiego, któ. 
ry do wyGorów powołał też i kubiety. Że istaleje 
ochrona lokatorów to wyłączna zeasiuga soeya- 
jistów. Jeśli pomisiemy nne zasługi socyali 
stów dla klasy pracującej, to wystarczy, aby u- 
świadomione kobiety soli darnie głosowały na l- 
stę Nr. 2. 

Tow. Beigertowa, podnosiła obłudę wszyst: 
kich kleryta! nych organizacyi kobiet, która po to 
tylko isinieją, aby kobiety trzymać w zależności 
od księdza i Jaśnie Wielmożnej pani. Panie te 
zwołują kobiety na zebrania i Eb swych stowa- 
rzyszeń, by je ogłupiaćś ale skoro pani taka 
spotka się na ulicy, z prostą kobi»tą, to się na nią 
nawet nie popatrzy, Wywody te spolkały się 
z oklaskami zgromadzonych. 

Tow. Kuryłow icz, w swoim godzinnym 
rardzo rzeczowym referacie, skrytykował docych- 
czasową działalność stronnictw reakcyjnych w 
Sejmie, które wstydząć się swej prawa iwej naz 
wy, chronią się dzisiaj obłudnie pad nazw? 
Chrześciańskiego Zw. jedności narodowej. Szyłd 


ten służyć ma dla reklamy, aie my wiemy, że z 
poza niego wygłądają spasieni paskarze Tatry- 


kanct i wislcy posiadacze ziemscy, którzy przy- 
czyną są wszystkiego złego, co nas dzisiaj sp9- 
tyka. Ci parowie szumnie zw ią się narodowymi 
i chrześcijańskimi ale z narodem i chrześciań- 
stwem mają tyle wspólnego, ile miiicnów i mi. 
liardów da się na tem zaroLiń. Z chrześcijań- 
stwem też mie nie mają tw spólnego, boć wiadomem 
jest każdemu, że „Chrysius zawsze potępiał bo- 
matych, każąc im dzieli: się swemi dobrami z 
ubogimi. W dalszej części swego referatu omó- 
wił mówca działamosć Związku polskich posłów 
gocyalistycznych, który zawsze i wszędzie bro- 
nili praw ludu pracującego tak lizycznie jak i 
umysiowo. Okrzykiem niech żyje P. P. 5.1, Niśch 
żyje lista Nr. 2 zakończył swą mowę. 
Uchwalono potem jednogłosnie rezolucyę wy: 
rażająca pełne zaufanie dla Zw. P. P. S. za ich 
pracę dla klasy pracującej wświadczając się 
przytem, że głosować i popierać będa listę Nr. 2. 
— BE m 


ZGROMADZENIE NA ZAMARSTYNOWIE, 


W niedzielę 8 bm. przed południem odbyło 
się iiczne zgromadzenie robotników dj 
spożywczego. Zebrani z uwagą wysłuchali rofe- 
renta, który amówił działalność posłów socyali- 
stycznych dla klasy p pracującej, oraz wykazywał 
wrogie stanowisko wszystkich innych DOWIE OJ kagt a i a- 
w szczególności endecyi i chadeków. Po wyst- 
chaniu tegoż uchwalono głosować i popierać liż 
stę Nr. 2, poczem odśpiewano Czerw ony Sztan: 
dar. Liezni zebrani zgłosili ochotniczą swą bez. 
interesowną pracę da akcyi wyborczej. 


hieray Pns lancy P 2. 


imMe skich zimou 

Zwracamy uwagę naszym szanownym P. T. Odbiorcom, że otrzymaliśmy olbrzymi 
transport znakomitych ciepłych ubrań z materyałów welmiamych w rozmaitych 
i na bardzo trwałych i dobrych dodatkach i oddajemy te ubrania tylko ib 
jedynczo po okazyjnie nizkiej cenie po Mi p. mA. 1B<BO— za ubranie. 


fama naw SKERD ODZIEŻY pasaż MER 


Zarząd Główny Związku Jnawalidów Wojen- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawiz, 
przesłał nam do rozsprzedaży 5.000 losów lote- 
ryl ma rzecz inwaiilów weennych. Cel loteryi 
piękny i sziachetny, bo przedewszystkiem na 
rzecz budowy domu inwalidów wojennych prze: 
zraczony. Z losów tych rozesłaliśmy 700 sztuk 
po 500 mk. do 70 Skadnic Kółek rolniczych 
istniejących w miastach wschodniej Mało: 
polsce, czyj że do kazdej Składnicy posłali śmy 
po 10 łosów za 5.000 (pięć tysięcy) Mk. 
Zdawaioby się, że każda Składnica rozumie- 
jąc doniosiy cel lotervi, oraz alki stano- 
wiska, jakie w tej sprawia zająż bezwarunkowo 
POW inna, prześle tę marną nie dla sibie niezna- 
ezac} kwotę, byle tylko jak najw ydataniej zasilić 
fundusze, przeznaczone na ratowanie od śmierci 
giodowej tysiący inwalidów, wdów ( sigrot wo- 
,jennych. Tymczasem niestety, tak nie jest. Od 1. 
18. do 5. 1. b. r. zaledwie 21 z nich, odesłało na- 
leżytość za losy, (w tem nmisktóre, te „oszczęd- 
ćne'' nawel po potrąceniu porta! reszta zaś, po 
mimo, że już 12. b. m. jest ciągnieme i mimo ur- 
geasów o zazłatę, ani myśli uczynić zadość obo- 
wiązkowi alto grzesłania p T albo zwrotu 
losów. Zysk jaki z roz'przedaży losów przypaść 
miał dia naszego Koła, nietylko że wycdalismy 


ne 


już na niepotrzesne poria, ale nawet dołożyliś. 
my «io tego z naszych szczupłutkich, żebraczych 
funduszów. 

A oto iak kagatelizują sobie nas, inwa!idów, 
te bogate chiopskie Składzice Kółek roleizzych, 
które obiema rokami czercią chciwie setki milio- 
nów ze Skarbu Państwa Polskiego w formie po- 

- a 


ych a 


Mp. 24'000— 


piascha (nl im LI 


Baczność Iinwalidzi. 


lżyczek długoterminowych, nisko „oproceniowa 
| nych za pośrednictwem „Kasy dia Spółek z4- 
„robkowo- gospodarczych”, mimo że brak tam 
potrzebnych funduszów na wypłacenie żebraczych 
rent dla inwalidów, wdów i sierot wojennych, 
mrących dziś w nędzy i głodzie! A 

Kilka Składeićc ze swym Związkiem ekonomi. 
cznym we Lwowie na ezele, (obracającym dziś 
miiiardarni mk. rocznie, zwróciło nam te marne 
10 losów z powrotem w obawie by nie uszezupiiś 
Boże broń, tłustych remuneracyi dyrektorskich ? 9), 
reszta zaś t. j. 42 Składnice losy przyjęło, lecz 
| dziś ani pieniędzy ami losów nie przesłały. I 
|czy wam, panowie syci i bogaci nie wstyd?! 

Kolego Inwaiido! Oto widzisz jak ciebie wieś 
traktuje. 

Zanim więe wrzucisz kartę do urny wybor. 
czej rozmysi sobie dobrze, kto ciebie inwalida 
1 ty wdowo i sienoto wojenna wspiera, kto tobie 
w biedzie pomaga, kto ciebie broni i chroni od 
nędzy 1 głodu... Bądź przekonanym, że w przy: 
szłym Sejmie (a przekonywuj o tem także i 
twoich krewnych i znajomych) bronić potrafi je 
dynie tylko ien, kto dał dowody, że dla nydzkiej 
medzy i fiedoi mijał I będzie miał wyrozumienje 
i serce 


—aB— 4 


1000 MK 


kupiłeś juź mare 
kg wyborczą za 


Czy 


WYSPRZEDAŻ 


WIELKA 


KURTEK, 


PŁASZCZY 


i UBRAŃ ZIMOWYCH 


RURTKRI 
PALTA 


SPODNIE 


talinie 


Zamówienia wysyłaniy pocztą 


Firma „POLAND“ Lwó 


Proszę oglądnąć. wystawy | 


e 


zimowe na watalinie we wszystkich kolorach 
z najlepszych matéryałów po 
cenie 16.002 Mp., 18.000 | 20.000 p. 


zimowe bardzo eleganckie na wå- 


z aksamiinym kolniorzom po cenie 


konkurencyjnej 46.000 Mp. 


zimoówę bardzo trwałe w rozmaitych deseniach 
w bardzo wielkim wyborze. 
46500 Mp., 5.000 Mp. i 6.000 Hip. 


Wielki R ań eleganckich sportowych robotniczych po cenach fabrycznych. 


Aby umożliwić jak najszerszym warstwom skorzystać z naszych towarów uskuteczniamy 
również zamówienia hurtownie jakoteż detajlicznie na prowincyę. 


Ceny najniższe 


za pobraniem (zaliczenie) płaci się przy odbiorze — 


Opakowanie na rachunek zamawiającego. 


w, ul. Romanowicza 10. 


Proszę ogłądnąć wystawy I 


8 __ »DZIENNIK LUDOWY” ` Nr. 220 


NEPPE 


ERC aE PKE 1 I AT E P I LO EER à 
| Ważne dla P. T. Budowniczych! | 


7] OGGLOSZEMRIĄ, |a ž d 
[v| osŁoSszEWIA. .- NEJ Handel żelaza Bf. Kierski 


Szewskich Robotników Pirdýnujel aia- Fonok Lwów, Pasaż Mikolasza 


p NADEL zawiadamia uprzejmie Szan. Odbiorców o otwar- | 
Lekarz chorób wene- ; i I > 

Aoc i drugiej klasy poszukuję, pracę 400 Mk. za i A ciu osobnego działu budowlanego 

god zine, na sztuki wedie umowy, wikt dobry, liczę 1:000 | TJęznych i skórnych r". A. 


ik. dziennie. Reflektuję tylko na zdolnych i pospiesznych. | 42 ordynuje od 12—1 i od 3-5 pop: | przy pi. NIEHEGECJH: CZA if 


Praca stała Zgioszėnia listowne Antoni Kecht, Pwdióć 1 PLAC HALICRI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTR ALNA) i poleca okucia wszelkiego rodzaju, 


RF "RE WW WO piw i " 5 u — 1355 piece, kuchnie żelazne I t. d, it d. 
AE POMOC? iA zdolny zostanie natych Br. ALEKSANDER ROSENBERG -r 
przyjęty. Oferty pod Opperman, Borysław, 7 
RUKI i STAMPILIE 


s 4 ordynuje w cliorobach kobiecych i położniczych 
. A s4 Gykstusisa 2. 15— | wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
J. A. Baczewski w Zniesieniu koła Lwowa p" a O 1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4 


poszukuje kobiet do mycia flaszek i robotnic do fab- Sf ihi b $ 1363 
ryki likierów. — Zgłoszenia we fabryce w  Zniesieniu. CABRA GBA e WY DrCEZE: z À 
S. A związków zawodowych wykonuje w przeciągu kilku ' ipiis 5 
E Kilki Specjniigia chorób skórnych i wenerycznych 
GZKÓŁKA FREBLOWSKA dla dzieci od 4—6 lat Pel | vodzin nastanie daj e ś 4 


czyńska 28 (Dojazd tramwajem ŁD i KD). 37 iabryka stampii DB. Weiss LWÓW, Spada | Er 3. MUNE PRE k =: km 
5 


i | ordyn. 8=-9, 
5 Paa. PAB N Lwów, Asnyka | (róg Pańskiej). 


W chorobach =" i wenerycznych 


Dr. LOŁA FULLENBAUM 


26 sekundaryusz szpitala powszechnego 


IURO ASNYKA 8. Poszukuje spólnika do kawiarni! 
bardzo dobrze prosperującej, kucharza, kucharkę. 


wj „ski 

keinerkę, guwernantkę, wychowawczynię, pokojowę ZE | m | 
szyciem, bonę, bufetowca, praktykanta, sług domowych. cKopng Y weneryczne, Skórne. sastateate u 
j 


- '|Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 
Dr. med. WLADYSLAW OLDMAN canone s: z 


ordyn uje ulica oc L 5 wykonują najra pey 
(naprzeciw rogatki Zółkiewskiej) 4 NI ownii i. Gol dgeier [wi, siatka 17. 
EE pi 
EJ FA Er P | s re" 
KINOLUK; wyga W Work pia 


Od środy dnia 11 prem 1922 
wyświella 2 serję dramatu senzacyjno-kry- 
1407 minalnego p. t. 


Król eA 


PIECZĘCIE "l 
MOSOGRAMY | 
TABLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 
na l. piętrze 


Riom ©. WESS | 


LWÓW, SYKRSTUSKA 13, | 


EN A e 


" mi s i : 
, b » r 
Wielka tania wysprzedaż resztek! 
AV Ea B e 
(Wysprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce dwa razy w roku 
Chcąc dać możność wszystkim czytelnikom „Dziennika Ludowego“ 
nabyciu tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych za- 
pasów, postanowiliany wysyłać každemu Czytelnikowi „Dziennika Lndou cgo* 
po ceme wlaspych kosztów następujące: Resztki są podzielone nas gat. i na- 
dają się na śliczne męskie ubrania, kosljumy damskie lub płaszcze i pokrycie 
bekicsz lub futra. Resztki le są z materjałów ubraniowych pierwszerzędnych 
latryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkieli kolorach, 
ve sztuki sprzedawane były u nas po: 
Gatunek „A* Mkp. 15.500 za 3 metry 7.000 za 1 metr 


| 


i so2B* = 140 , 8000 2 4 2 
| | MLANUI AO o AJSDU a ai ABE 7 
i ATT | A < 25.500 5 e o 10.600 , 

| OUROL, ULAWIACH: | U "IG > 29.600 „ n ; 120607 + « 
ZzaOPAtCZĄ SIĘ Do każdej resztki na żądanie islieula wysyłamy komplet jodszewki pod 
marynarkę. kamizelkę, spodnie, »ieszenie i do rękawów po mk, 6300 — wyższy 

| 3 STRNESŁ Í CYAFOLE gatunek po mk. 3.000" — i najwyższy gatunek 9.800: —. 
I 


we firmie 


„BPARTE wiw, kosciaszki i, | seruicio 


Resztki na palta jesienna i zimowe. 


Gaiunek „A Mkp. 22.500 na palto 


pe 6.500 Malcejały te są grube, 1nickkie, 
z F: md » 12.900 7 7 wW ladnych kolorach ua lewej 
T'olefon Nr. 709: | e O 9” W n strouie mają krale zamieniującą 
D E == i, , ply " "z. U » | pedszewkę, 
g „e E] +1.500 U) n 
1 Wasyta się noczlą za pobianiemm. (Płaci się przy odbiorze), Opakowanie 


Fabryka stampil Kauczukowych 


=" Oraz 


PIECZĘCIE, TABLICE, uiay f 
MONOGRAMY, nRAWURY . 
wykonuje po najtańszych cenach 
Roman MinkKin Dy paz: 
9. Staun odbiorcom znaczny opust. Zlecen:* 
: z prowincyji odwrotną pocztą. 3lot | 


me e a 


o paisol 6 Wieży transponi 


materyina raglany i ubrania 


które wykpnuje na zamówienie we 
własnej pracowni przez nejlepszego 
1405  przykrywacza zmana firma 


s, W EE 8 


LWóoW, Syiratauaska 6, 


i przyssłba od 1 do Seb reszlek Mhp, 1,000 -- 

Üwega t Przy zamówieniach na ię tanta sprzedaż reszlck obowiąz- 
kawo jest załączyć w liście przy zamówieniu następujący kupen . 
| o OZESRENE ooo ntonanic 


KUPÓN NA TANIA SPRZEBAŹ RESZTEK. 


w Warszewskiej Sice Kanutakiurowej, warszawa, Jasda 18—-20. 


Wnżne: październik -listopad 


Wyciąć r zalą zyć 


Czytelnik „Dziennika Ludowego" Imię i Nazwisko.......0....-. 


do tlstu. 


BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek 
i jest ważny tyiko na przeciąg lvch dwóch imiesięcy, 

Jesteśmy pewni. że Czytelnicy „Dziennika tŁudowego* otrzymawszy od 
nas taką lub kilka resztek k, zostaną naszymi stałymi Klijentami, i będą nicza” 
wednńie żądać innych towarów, klore są opisane w nowym cenniku a takowy 
dołącz amy io każdej resztki bezpłatnie. 

Zamowienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod adresem! 


warszewsca Smółka Hanwiakturowa, warszawa, Jasna 16-20 7535" 


Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie sb í 
kupnie powyższego kuponu. 

UWAGA: W razie gdy wysłany lowar się nie podoba, zamieniamy na 
uny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. l5ro 


Pocz kde 


aoli 66 Od mewy 11 -50 as amika il-ga i dg RR skroń 
39 


Grakowca indyjskiego p.t. Tygrys 1 Esehnapur EM 


o godz 
- Zastępca asczelni naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: : JAN SZCZYREK — Drukiem Drukjem Artuna „Artura Gollkcana we Lwowie, M. Sykstusa 19, tel. nz, 874 


